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«Onego czasu zapytał się Jezusa'jeden z (Faryze
uszów 'zakonny doktor, k u s z ą c e ® :  ((Nauczycielu, 
które jest wielkie przykazanie w  zakonie ?» 'Rzekł mu 
Jezu s: «Będziesz m iłow ał Pana Boga twego zh
wszystkiego serca tw ego i ze wszystkiej dus„z,v twojej 
ijżfe wszystkiej m yśli tw ojej. T o ć  jest największe' 
i pierwsze przykazanie. A  wtóre podobne jest tem u: 
Będziesz m iłow ał bliźniego twego jako samego siebie. 

N a tvch dwuch prżjpiazaniach wszystek zakon zaw isł i prorocy®.
Ajgciy*^ię Faryzeuszow ie zebrali, spytał ich Jezus, mówiąt.-’ «C oi się 

w am  zda o C hrystusie? Czyj, jest synPuJjfRzekli mukJ«Dawidó'w»'.,Rzekł im : 
ujakoż tedv D m t  w  Duchu zowie go Pan,emk .m ów iąc: Rzekł Pąn Panu 
m em u: Siądź po prawi.oy m ojej, ąż położę nieprzyjacioły 'tw o je  podnóż
kiem nóg twoich. Jeśli tedy IDawid zowie go Panem , jakoż jest synem  
n I óS j  ■* żaden nie m ógł odpowiedzieć słow a, an i-śm iał żaden od onego 
dnia w ięcej-go p.yitać®.

(fyy an g . Sw . Mateusza, X X II , 3 5 —y6 , na niedzielę X .ClI-ą po Świątkach).

«Co się wam zda o Chrystusie? Czyj jest syn ? pytał się Zbawi
ciel nasz biegłych w  zakonie Faryzeuszów. —  «Dawidów,>w|odpowie- 
dzieli zapytani. Odpowiedzią tą dowiedli Faryzeusze, sże nic nie? 
rozumieli z ąstoty Odkupienia, ju d z ie  ci, co życie cale strawili na 
badaniu. Pisma, nie dojrzęli w  niem tej zasadnicznej m ysi:, jzJsBóg 
.sarn m ógł tylko zbawić grzęfznego pzłowitkalp.źe Bożej ofiary potrże- 
ba było do odkupienia świata. Ślepi na tę podstawową prawdę 
O baw ie , na oczeldwahgpmowiedzianego Mesj^ęza, jako króla potężne
go, potomka Dawida, lecz człowieka tylko, a nie zarazem Syna 
Bożego. Dlatego to ^ gd y  przyszedł do nich obiecany Zbawiciel, nie 
poznali go, i nie przyjęli. Oczekując potężnego króla, drugiegtf 
Da wida, to znaczy pełnego m ocy , i -ehw aly ziemskiej człowieka, 
wzgardzili i odrzucili Boga .samego. Odrzucili Boga w  . Jezusie 
Chrystusie, choć świadczyły o Nim cuda życia Jego, choć t^powiada- 
iy.-Go wszystkie proroctwa Pisma, choć Dawid, praojc ec Jego wed
ług ciała wita! w Nim  Pana swojego, choć wreszcie wskazał "Co 
osobiście poprzednik Jego , Jan  Chrzciciel: «W  pośrodku wasiGtanął, 
którego w y nie zngdeffl Ten jest, który za mną przyjdzie, który 
przede m n&stal s i ę j k t ó r e g o m  j a  niegodzien, żebym rozwiązał rzemyk 
u trzewika jego ... Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy świata». 
(Jan  i j  26-29).



J B i c  poznali Faryzeusze Odkupiciela świata dlatego, że nie rozu
mieli, na bzem polegało dzieło odkupienia. Nie pojm ow ali, że to od
kupienie, tak jak stworzenie, było osobistym  .czynem miłosierdzia_Bo
żego. Jak  upadłemu aniołow i, tak i Faryzeuszom i ich następcom 
pycha i sam olubstwo nie dozwalały uwierzyć w  tajemnicę miłości, 
doprowadzającej Boga do najgłębszej pokory zaparcia się siebie samego, 
do dobrowolnego wcielenia się w człowieka. Dla ł&imolubstwa ich ' 
niepojętem było, że na miłości bezwzględnej, całkowitej, opiera się 
stosunek Boga do człowieka, i że do miłości również sprowadza się 
wszystko w  stosunku S ło w ie k l  do Boga. W brew  niezliczonym świa
dectwom Pisma, którego głosili się nieom ylnym i tłumaczami, nie 
dostrzegli tej miłości w  stosunku Boga do człowieka, nie zdawali so
bie. spra-wy z tego, «że Bóg pierwszy um iłował nas i posłał Syna sw e
go jako ubłaganie za grzechy nasze». (Jan , List I, IV , 10 ).

Nie pojmując Odkupienia, nie oceniając tego, co Bóg uczynił 
dla człowieka, nie wiedzieli również o tem, co cztowick winien Bogu, 
nie zrozumieli nic z Zakonu z prawa, na którego badaniu.życie caie 
strawili. W głupocie, w zaślepieniu ducha gubili się w drobnostkach 
bez znaczenia, brzemieniem niezliczonych przepisów zw yczajow ych, 
obciążali ramiona ludzkie, a opuszczali to, co najważniejsze: miłość 
Boga nadewszpfstko, a bliźniego jak siebie sam ego : zdawali się nie 
wiedzieć,Ś sśeBna tych dwuch przykazaniach wszystek zakon zawisł 
i prorocy». A...gdy wreszcie stanął w S ó d  nich tęn Bóg-i bliźnLżara- 
zern, zaparli się Boga i zamordowali człowieka

Bracia moi, upadek'szatana, zaślepienie-Faryzeuszów  i ich licz
nych następców, co po dzień dzisiejszy sprowadzają u m ysły  z jedynej 
drogi prawdy, wszystko to ma swe źródło w niewierze, w nieuznaniu 
istoty .O dkupienia, \\i odm awianiu bóstwa Zbawicielowi świata, w 
p gek o n in iu , że Chrystus byt tylko -«Synem D aw idów ».

O uszy nasze obijają się często bluźniercze m ow y, odmawiające 
bóstwa Zbawicielowi świata. Fałszyw i prorocy przychodzą do nas w. 
«odzieniu ow czenijS by podstępnemi słow y Rzekomych pochwai i a  
ch w ytów  dla Jezusa zachwiać w  nas wiarę w Boskie jego pochodze
nie. M iejm y się na baczności! Pam iętajm y o dostrzeżeniu Świętego 
Jana. ((Każdjs, kto rozwięzuje Jezusa, (to znaczy, kto odm awia Mu 
bóstwa), z Boga;7me jest: a ten jgśt Antychryst, o którym  słyszeliście, 
iż idzic^i teraz już jest na ś'wićsie. Ktokolw iek zaś wyznaje, iż Je 
zus jest Syn Boży, Bóg w  nim m.eszka, a on w Bogu». (Jan , List 
I, IV  1, ^ 5)- Am en.
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